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K r o n i k a  N a r o d o w a .

R o k u  1280 p o d  w s ią  G o s lice  d w ie  m il  od Sandomierza^ 

W a r s z  herLu R a w ic z  > W o je w o d a  K r a k o w s k i ,  2 Janu_ 

sżom  W o je w o d ą  S an d o m irsk irń ,  o d n ieśli p rze w ażn e  z w y "  

cięzlw oy nad R u s ią  i  T a l a r a m i .- -  8000 padło  ń a p la c u  

n ie p rzy ja c ió ł a 2000 dosCkló s ię  do lile w ó lr .

M  Ó  D _ Y .'

K apiuszom ki z a c z y n a ją . razem  z  przyjściem  w io sn y  u p a ­
dać! W racają  się p e le ry n y  i P łe ć  piękrta pozazdrościła  m ężczy­
znom . W  osjiatnim dzienniku- m o d , zn ajd iije  się. w y  obraźeui-o P a ­
ry ż a n k i, w  płaszczu gran ato w ym  z karm azyn ow ą pod szew ką , pe­
le ry n ą  aksam itną czarną z  karm azynow em i w y p u stk am i> którą 
blon dyna otacza. C h u steczki okrągłe  k o ro n k o w e , złotem  i b lasz­
kam i w yszyw an e  , to w arzyszą  sukni kaszem irow ej b iałej w  palmyj, 
turkusow enii kwiatam i g ę sto  n a b ite , z  p oczw órn ym  szeregiem  ga­
łą ze k . K apoluśiki p rzech ad zkow e > z c zarn e g o  atłasu z  białem i 
p ióram i stru siem i, nieprzestają być w  jm odzió/. m łoda m ężatk i n o ­
szą  je z  upodobaniem  W cytryn o w ym  k o lo rz e , co n ie ja k o  u sp ra­
w ie d liw ia  ich  stfrin. za zd ro ści często  p o d le g ły  i w iad om o bow iem  
ae ten  k o lo r  o d  w iekó w  jest jej godłem .

M ężczyźn i tioszą stałe w ysokie kapelusze , k tó re  są bar­
s k o  w yg o d iie  dla t y c h ,  co m ają p o w ó d  uskarżać się ną p ło -
ćh osć sw oich  p o ło w iczek  —  O strogi w chodzą w  raqdę.,- C o  za
pociech a dla p ie s z e j k a w a le r ii)  ląJjiącej niem i forsęczać po f r ć -



&  o m a ś c i ;  z a & r a n i c z -nE o

G r e c y  a. Siei to razy basza Jan iny, wysadzany b y ł 
jąa p ow ietrze , ścinany, żywcem , do, Konstantynopola odw ożony? 
ą zawsze,  równie jako. i teraz, riiep o twierdza ją się te prorocz©
0 nim , gazet nieprzyjaznych sprawie G rek ów , w  urzędowej bar­
w ie , szalbierstwa. 1—  W  N issie, Belgradzie i po wielu innych mia­
stach. tureckich, już rozlegały radosne w rzaw y, —  świetnych u -  
róczystośei przygotowąnia zgromadzały synów M.achometa, w  
pęwhem oczekiwaniu Firma nu z uwiadomieniem : że głowa ba­
szy Janiny pomiędzy pomnikami ch wały sułtana . na bramach Se­
raju przybita ! Lecz ww-ystkie te radosne odgłosy znikły. P o ­
dług najświeższych wiadomości  ̂ basza tyle razy pow ieszony, ścię­
t y ,  posiekany na sztuki; ży je , baraninę zajadą , sorbety dobre, 
p ije , i óo najgorszą; b i je ! . . .  Potrafił on przez podstęp, Char-  
szyda  baszę, pogromcę mniemanego swojej śmiałości, tak dobrz© 
w y.kierow ać, źe. z rozproszonem wojskiem uciekając , tyle , razy 
.przy wiedzionych Tatarów  przez niektóre G  izety na św iadectw o, 
posłał do Kons Łan fcy.n op.olą nie z trofeami zwycięziwa, lecz z prośbą 
po nowe posiłki. —

C idzoziąrncy przybywający, w  pomoc Grokorn , nieprze- 
stają z uwielbieniem wspominać zapału, z jakim od, nich wszę­
dzie są_ przyjm owani.—

T a r  c y  a. Niektóre gazety głoszą, że Porta niechce sa~ 
sna pokoju z P-afsam!, dopóki jej nienagrodzą szkód, poczynio­
nych w nadgranicznych pro wincyach. Jak' w iadom o, clotąd P erso­
w ie są zwyęięzcam1,? a, zwyciężeni tym sposobem , pierwszy raz 
W dziejach. ś\v;a ta L ..  warurjkąini trząsają. jakąż litość nieza-
Jugują podobne brednie dziennikarskie?

F r a n c y ,  a.  Berton jeszcze.. jest ną wolnej nodze., W  
Paryżu, w  pierwszych dniach M arca, nieustawaly zaburzenia,. N ie­
chętni gorliwości Missyonarżó w , obok wrzaskó w a b.as les mis— 
siónaires! (precz z 'mis.syonarzaćąi! )  dopuszczają się wyrządzania 
im obelg. P rzy wyiśoiu z Kościoła dnia 5, Marca,- gwizdano na 
jyPssyonafzy. P  olicya potrafiła szczęśliwie rozproszyć halaśników
1 zuchwalszych do więzienia pobrała.—

i  H i s  z  p ą,nj'a.  Dopiero i Marca otw orzył K ról posiedź.©- 
nie zwyczajnych K ortezow , mową nader piękną (którą  po jutrze. 
Umieści;emy.) Riego jest Prezesem. Korteżów i odpowiadał kró­
lo w i, w  irnieniu całego narodu.

J V ł o  c h y .  W- państwie KościelneTn, przywrócono. tor­
tury, do użycia przy inkwizycjo węgłarzow ! „ . . .

U W I A D O M I E N I E .

W  księgarni Józefa M-iteckiego znajduie się. nowa. Książką 
pod tytułem ; • Oo " D z is i iy  G oto w a.ć?-czy li Sposób sporządzania 
sm ihowitych potraw z mięsiwa, r y b , iarzyny i ciasta , przypra­
wiania rozmaitej p~odIewy, czyli sosów . tudzież robienia prze-? 
ęlnich galaret, torlćw  i. pąszteto.w» Syo w e D w ow ie 1822., Zł,.»4ą


